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„Worwarts* 
I okrucieństwa niemieckie. 


—0— 


Z chwilą wypowiedzenia wojny 
Rosji przez Niemcy, prasa tutejsza 
zupełnie niemal nie otrzymuje pism 
berlińskich, i siłą rzeczy posiłkować 
się musi wiadomościami, zaczerpnię- 
tymi z dzienników, wychodzących w 
innych państwach. 

Z tego też powodu przytaczamy 
poniżej urywki gazety „Vorwärts“, 
centralnego organu socjal-demokracji 
niemieckiej, zaczerpnięte z paryskie- 
go dziennika „Temps*. i 

„Vorwärts“ w jednym z numerów 
na początku b. m. występuje z pro- 
testem przeciwko, rekomendowanym 
przez prasę szowinistyczną, okrucień- 
stwom niemieckim. 

„Pragniemy być humanitarny mi— 
pisze wspomniana gazeta — nie tylko 
w stosunku do jeńców, lecz i do 
cierpiących. Walczyć—to nie znaczy 
podstępnie mordować, męczyć lub 
znęcać się. My, proletarjusze, nie po- 
winniśmy zapominać, że przed nami 
znajdują się nasi towarzysze. Wszak 
oni walczą przeciwko nam nie dla 
przyjemności, lecz w obronie własnej 
ojczyzny. Gazety donoszą, coprawda, 
o okrucieństwach, popełnianych przez 
naszych przeciwników i zupełnie jest 
nawet prawdopodobne, że w momen- 
tach pewnych psychologicznych na- 
strojów, mogło to mieć miejsce. 

Z drugiej strony jednak, należy 
wziąć pod uwagę, iż większa część 
wiadomości owych jest wyolbrzymia- 
ną tendencyjnie. 

Prócz tego nie należy również 
zapominać, że, podczas wojny, za 
rzekomo bezsporne fakty uchodzą 
jaknajfantastyczniejsze plotki. Należy 
zatem z wielką ostrożnością odnosić 
się do najrozmaitszych wieści, nad- 
chodzących z placu boju. 

Naizupełniej niewłaściwem jest 
potępiać jednych za przestępstwa, 
popełnione przez innych, o ile te 
przestępstwa miały miejsce. 

„Vorwärts“ przytacza na dowód 
wyjątek z buntowniczego artykułu 
jednego z niemieckich dzienników 
wojskowych, który żąda, aby żołnie- 
rze niemieccy „na pół tylko zabijali 
wolnych strzelców, a następnie po- 
zostawiali ich własnemu losowi“, — 
Ten sam dziennik domaga się znisz- 
czenia wiosek całych bodaj za znie- 
wagę „wyrządzoną chociażby tylko 
Jednemu grenadjerowi.* 

Następnie, wyjaśniwszy z pun- 
ktu psychologicznego okrucieństwa, 
których ofiarą rzekomo paść mieli 
żołnierze niemieccy, - „Vorwärts“ kry- 
tykuje surowo pruskie prawo wojen- 
ne z roku 1818, które, z chwilą po- 


„wołania pospolitego ruszenia, uznaje 


„wszystkie środki za dozwolone*, 
„Nazbyt już oddaliliśmy się od 
roku 1813. Powinniśmy stanowczo 


już wyzbyć się podczas prowadzenia 
wojny wszelkich okrucieństw i bar- 
barzyństw. Powinniśmy $okazać się 
rycerzami, jakkolwiek jesteśmy pro- 
letarjuszami, a raczej—jeszcze spra- 
wiedliwiej—dlatego, że jesteśmy pro- 
letarjuszamt”. 

„Powinniśmy dołożyć wszelkich 
starań, aby i po wojnie możliwą by- 
ła solidarność między przedstawicie- 
lami jednych i tych samych klas.* 

Organ Gustawa Hervyes—„La Gu- 
erre socjal“, przytaczając wyjątki z 
artykułu „Vorwśrtsa*, dodaje od sie- 
bie następujące uwagi: 

„Niestety „Vorwärts“ pozwoli nam 
zauważyć, że socjal-demokraci nie- 
mieocy bardzo łatwo przewidzieć mo- 
gli okropności wojny. Na nieszczę- 
ście głosowali za uchwaleniem kre- 
dytów wojennych, które dopomogły 
do niszczenia kwitnącego kraju, ja- 
kim jest neutralna Belgja i tym spo- 
sobem do ułatwienia napadu na 
Francję.* 

„Belgja—kraj oczywiście maleń- 
ki. Lecz to nie zmniejsza przestęp- 
stwa Niemiec, a socjaldemokracja 
niemiecka nie jest tak naiwna, jak 
owa dziewczyna—matka, która pra- 
gnąc uniewinnić się od zbrodni, mor- 
derstwa nieletniego dziecka, powie- 
działa: „Wszak ono było takie ma- 
leńkie!.,.* 


Wojna i handel, 


Szalejąca w Europie burza wo- 
jenna zadaje międzynarodowemu han- 
dlowi straszne ciosy, a najdotkliwiej 
daje się we znaki międzynarodowym 
interesom handlowym. Najwięcej cier- 
pią wskutek wojny Niemcy i Austro- 
Węgry; mniej odczuwają na sobie 
grozę wojny Anglja, Holandja, Wło- 
chy i Stany Zjednoczone Am. Pól- 
nocnej. Wielkobrytania przez wojnę 
straciła wiele rynków europejskich i 
usiłuje obecnie w miejsce utraco- 
nych pozyskać nowe rynki zbytu. 

Chociaż z początkiem wojny i 
jeszcze przed jej wybuchem konjuk- 
tury handlowe nie były wogóle ko- 
rzystne, zewnętrzny jednak handel 
wykazywał znaczny rozwój najgłów- 
niejszych państw. 

Podług danych, dotyczących 

przywozu i wywozu, jakie angielski 
dziennik „Brard of Trade Journal“ 
za pierwsze sześć miesięcy r. b. 0- 
głasza, bilans handlowy Anglii wy- 
padł nadzwyczaj pomyślnie. 
, Przywóz i wywóz w latach 1918 
1 1914 za pierwsze półrocze wskazu- 
je następujące cyfry dla niżej wy- 
mienionych państw (w milionach 
funtów szterlingów; funt szterling 
równa się mniej więcej 10 rb) 


Przywóz Wywóz 

1918 1914 1918 1914 
Niemcy 267,0 269,8 248,1 249,2 
Belgja 91,9 „92,1 70,0 74,2 
Francja 169,6 176,4 184,9 135,0 
Anglja 819,7 816,6 267,1 255,0 


Handel zewnętrzny Anglji po- 
dług tej tabelki w roku bieżącym 
cokolwiek się zmniejszył w stosunku 
do innych państw. 


b ie Angl zyskać 
AEE i pozwy dyni Pomoc dla rannych. 


rozszerzyć i ożywić. 


© poczłę wojskową. 


Urzędownie Od qłównego Zarządu 
Sztabu Generalnego. W ostatnich cza- 
sach na imię szefa sztabu Zwierz- 
chniego Wodza Naczelnego przycho- 
dzi znaczna liczba zawiadomień o 
tym, że listy adresowane do armii 
czynnej często wcale nie dochodzą, 
a jeżeli dochodzą, to ze znacznym 
opóźnieniem. Zawiadomienia te. po 
większej części przechodzą bez pod- 
pisu i bez koniecznych szozegółów, 
które dałyby możność zbadać po- 
szczególne wypadki i zarządzić sto- 
sowne środki zaradcze. Wobec tego, 
że zarządzenie środków ogólnych w 
stosunku do wielu dziesiątków in- 
stytucji i setek osób, obsiugujących 
instytucje pocztowe przy armji czyn- 
nej nie może dopiąć celu, w sensie 
szybkiego wykrycia winnych nieu- 
miejętnego lub niewłaściwego wyko- 
nywania powierzonych im funkcji, 
sztab Zwierzchniego Wodza Naczel- 
nego zwraca się do osób i instytucji, 
które są przekonane, że ich kore- 
spondencja nie dochodzi do adresa- 
tów w armji, lub dochodzi ze znacz- 
nym opóźnieniem, aby kierowały swo- 
je zawiadomienia do Kwatery Zwierz- 


chniego Wodza Naczelnego, do wy- 


działu informacji wojennych, zazna- 
czając, do kogo była adresowana 
pozeera pocztowa, kiedy i gdzie 
yła oddana na pocztę lub rzucona 
do skrzynki; jeżeli pożądana jest od- 
powiedź, to należy wskazać adres, 
według którego ma być wysłana: 


Oprócz tego należy zaznaczyć, że 
przy oględzinach głównych kantorów 
poczty polowej, znaleziono wielką 
ilość listów (tysiące do. żołnierzy i 
setki do oficerów i urzędników woj- 
skowych), które nie mogą być dostar- 
czone z powodu niewłaściwego adre- 
su. Niewłaściwość polega na tem, że 
na kopercie wymieniony jest tylko 
adresat z dodatkiem „do armji czyn- 
nej*, bez wymienienia oddziału lub 
zarządu, do którego należy adresat. 
Sztab Zwiechniego Wodza Naczelne- 

o uważa. za potrzebne potwier- 

zić, że według ustanowionego spo- 
sobu adresowania do armji, należy 
pisać na przesyłkach: 1) Do armii 
czynnej. 2) Do poszczególnego od- 
działu, sztabu, zarządu, urzędu, do 
którego należy adresat, naprz. „A, 
125-ty. kurski pułk piechoty“; „B, 
sztab 5-ej armji“; „O, sztab 21 kor: 
POR: „D, zarząd intendenta 10-go 

orpusu armji*; „E, ruchomy szpital 
polowy Ne 345* i t. p. 3) Nazwisko 
i stopień adresata (imię i imię ojca, 
jeżeli wysyłający uważa to za po- 
trzebne). 

Jest bardzo pożądane, aby adra- 
sy na kopertach były wypisane jak- 
najwyraźniej, bez żadnych dodatków, 
gdyż zaniedbanie tego warunku nad- 
zwyczai utrudnia robotę urzędników 
głównych kantorów polowych przy 
sortowaniu korespondencji, która w 
pewnych kantorach dochodzi do kil- 
ku dziesiątków tysięcy na dobę. 


(Wyciąg z postanow. Rady Lek, łódzkiej). 


Rada Lekarska Główna rozpa- 
trzywszy obowiązki jakim podołać 
może lekarz przy niesięniu pomocy: 
rannym w szpitalach bądź już istnie- 
jących, bądź też przez różne grupy: 
zaotiarowanych, powzięła -na posie- 
dzeniu odbytem dnia 22 b. m. uchwa- 
łę następującą: 

1. a) Chirurg może mieć. pieczę 
nad 50 chor. chirurg.; b) lnternista— 
nad 60 chor. wewn. 

2. Pensja miesięczna ordynatora 
wynosić ma rb. 150. r 

8. Liczba chorych, pod opieką 
ordynatorów pozostająca, może prze- 
kroczyć normę li tylko w tym wy- 
padku, gdy lekarz, po.za chorymi 
płatnymi, udziela pomocy bezpłatnej 
w szpitalach miejskich. 

4. Zawezwanemu do szpitala, w 
którym nie ordynuje, chirurgowi, wy- 
konywującemu operacje trudniejszą, 
należy się rb. 5 za każdą pomoc do- 
raźną okazaną 1—do trzech chorych, 
interwencji tegoż potrzebującym. 

Rozpatrzono projekt urządzenia 
lotnego łódzkiego oddziału sanitarne- 
go. Oddział taki składa się: z 1 le- 
karza starszego z pensją mies. 500 
rb. (200 rb. na umundurowanie), 1 
lekarza młodszego 400 rb. mies. 
pensji (200 rb. na umundur.), 2 stud. 
medycyny wyższ. kursów po 200 rb. 
mies, (150 rb. na umund.), 1 felczer 
150 rb. mies. pensji (umundurow. 100 
rb.) 10 sióstr miłos. 75 rb. mies. 
pensji (umundurowanie), 10 braci 
miłos, 75 rb. mies. pensji (umundu- 
rowanie), 40 gsanitarjuszów 46 rb. 
mies. pensji (umundurowanie), 2 wóz- 
ki dwukołowe z końmi. 

Srodki opatrunkowe. Namiot. 

Koszt urządzenia lotnego oddzia: 
łu wynosić ma w przybliżeniu 25,000 
rubli. 

5. Zakomunikowano postanowie- 
nie Centrainego Komitetu, że takowy 
zgadza się z opinpją Rady Lek., iż 
kierownikiem czynności na stacji e- 
wakuacyjnej jest dyżurujący członek 
Rady Lekarskiej. Gospodarzem zaś 
jest członek Komisji ewakuacyjnej. 

6. Postanowiono ułożyć spis po- 
karmów i napojów, jakie otrzymywać 
ma ranny, jako też .projekt zapro- 
wiantowania stacji ewakuacyjnej. 

Uwaga: do torebek przygotowa- 
nych dla rannych Rada proponuje 
alkoholu nie włączać, natomiast mieć 
takowy do dyspozycji lekarza na 
stacji ewakuacyjnej. Zawartość to- 
rebek, przygotowanych na drogę dla 
rannych, składać się powinna: z 8 
bułek, 1 funta chleba, 4 łutów ma- 
sła, 8 łutów wędliny, pół litrowej bu- 
telki mleka, 2 łutów herbaty, 4 łu- 
tów cukru i 10 papierosów. 


kuj ea 14 m 

Różne wieści. 
— Bagaż premiera. Od 
chwili ogłoszenia mobilizacji tran- 
sport bagażu stał się bardzo utru- 
dniony. Stacje telegraficzne dróg że- 
laznych zawalone są prawie do tej 
pory depeszami właścicieli zaginio- 

nych pakunków. 


Wśród zaginionego bagażu, jak , 
informuje „Russkoje Słowo*, znajdu- > 
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Ją się knfry prezesa rady ministrów, 
Goremykina, które wysłano ze stacji 
Kisłowodsk do Petrogradu. Mimo 
najenergiczniejszych poszukiwań, za- 
rządzonych przez zarząd kolei, do 
tej pory nie zostały one odnalezione. 
0 zmianę nazwy. Wobec 
zmiany nazwy Petersburg na Petro: 
grad powstały projekty pozmieniania 
i innych nazw niemieckich miejsco: 
wości, położonych w państwie rosyj- 
skiem. Według informacji dzienni- 
ków petersburskich Peterhof ma na- 
zywać się w przyszłości—Monpłaisir, 
Rewel—Koływań, Oranienbauim—Ram- 
bow, Szlisselburg — Orieszek. Świeżo 
znowu grono mieszkańców gub. Kur- 
landzkiej wszczęło starania o zmianę 
miemieckiej nazwy tej guberni na — 
gub. Kurziemską. 

— 93-letni żołnierz. Gene- 
rał gubernator okręgu kubańskiego 
otrzymał w tych dniach prośbę, w 
której 98-letni staruszek, Batok Lisz 
prosi o przyjęcie go do armji czyn- 
mej, w charakterze ochotnika. 


Podwyższenie podatków, 


Prasa rosyjska podaje nieco in- 
formacji" o projektowanem podwyż: 
szeniu podatków. Jaką drogą nastą- 
pi to podwyższenie, niewiadomo, zja- 
wiły się pogłoski, iż w drodze art. 
87 praw zasadniczych. 

Podatek państwowy od nierucho- 
mości podwyższony ma być z 6 proc. 
na 8 proc. z wyłączeniem Królestwa 
Polskiego. 

Opłata zasadnicza podatku prze- 
mysłowego od przedsiębiorstw han- 
dlowych i przemysłowych oraz po- 
„datek osobisty ekspedytorów, makle- 
"rów i notarjuszów giełdowych pod- 
niesiony ma być o 50 proc. 

Swiadectwa kupieckie 1-ej gildji 
„opłacać będą zamiast 75 rb.—100 rb., 
/2-ej gildji zamiast 80 rb.—40 rb. 

Podatek od kapitałów i opłata 
rocentowa od dochodów przedsię- 
biorstw obowiązanych do ogłaszania 
‘sprawozdań, powiększony zostaje o 
,50 proo., Z zastrzeżeniem, aby poda- 
'żek nie przewyższał 30 proc. docho- 
du. Opłata procentowa od zysków in- 
nych przedsiębiorstw pobierana bę- 
dzie w wysokości 
zysków, obliczanych od opodatkowa- 
mia podatkiem repartycyjnym. 

Podatek repartycyjny ma zostać 
(wprowadzony na niektóre miejsco- 
twości, dotąd podatkiem tym nie o- 
'bjęte. 

Do opłaty podatku przemysłowe- 
go pociągnięte być mają kinemato- 
"graty, które dzielić się mają na 8 
Kalorie opłacające komorne do 
„5,000 rb., lub mające więcej niż 500 
miejsc, płacić będą 750 rb.; kinema- 
itograty, opłacające 1,000 — 5,000 rb. 
„komornego, płacić mają 75—225 rb., 
‘w zalezności od ceny miejsc; kine- 
'matografy 3 kategorji (do 1,000 rb. 
|komornego) płacić będą 15 — 45 rb. 
podatku, wędrowne—80 rb: 

Podatek mieszkaniowy podwyż- 
mia będzie o 50 proc. à 

rojektowane jest wprowadzenie 

od 1 (14) stycznia 1915 'r. nowego 
podatku wojskowego: uwalniani od po- 
rwinności wojskowej jako uczestnicy 
pospolitego ruszenia I i II kategorji, 
'płació mają w ciągu 4 lat po powo- 
aniu 6 rb. rocznie. W pierwszym 

roku po wprowadzeniu podatku opła- 


cąć go mają wszyscy uwolnieni Od tak 


wojska w ciągu ostatnich lat 4. 
Uwalnia się od podatku i prze- 
chodzi do spadkobierców bezpłatnie 
majątek panay po zabitych na 
wojnie z Austrją i Niemcami. 
Wysokość podatku od majątku 
ubezpieczonego podnosi się o 50 


roc. 

Opłaty stemplowe, pobierane do- 
tąd w wysokości 1 rb. 25 kop. pod- 
niesione będą do 2 rb. za arkusz. 
Podatek aktowy i stemplowy niższej 
»kategorji ustanowiono po 10 kop. za 
każde 100 rb. od aktów do 10,000 rb. 
1 po 1 rb. od każdych 1,000 rb. po- 
nad 10,000 rb. Wysokość opłaty ak- 
towej i stemplowej niźszej kategorji 
od papierów procentowych wynosić 
ma 1 procent od ceny owych pa- 
pierów. 

Podatek stemplowy po 2 rb. za 
arkusz opłacać mają wypisy i kopje 
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7 i pół proc. od. 


aktów i dokumenty, ojpłacające pro- 
porcjonalny podatek stemplowy oraz 
akty protestów weksli, polisy ubex- 
pieczeniowe, świadectwa, bilety i po- 
kwitówarnia wkładów terminowych, 
bezterminowych 1 depozytów ponad 
1,000 rb., prócz wkładów na rachu- 
nek bieżący. 

Akcyza od piwa pobiecana będzie 
w wysokości 6 rb. od puda słodu 
dawniej około 8 rb.) Akcyza od 

rożdży do chleba i piwa wynosić 
ma 32 kop. od funta, dla drożdży za- 
granicznych 36 kop. 

Akcyzę od zapałek szwedzkich 
oznaczono na 1 kop. od pudełka, za- 
wierającego do 75 sztuk. Zapałki za- 
graniczne opłacać będą akcyzę o 50 
proc., wyższą: inne gatunki zapałek 
(prócz bezpiecznych „szwedzkich*), 
opłacają akcyzę podwójną. 

Od gilz do papierosów pobierana 
będzie po 4 kop. za każdą setkę i po 
1 kop. za paczkę bibułki do papiero- 
sów do 50 sztuk. 

Wszystkie projektowane zarzą- 
dzenia podatkowe wprowadzone być 
mają od 1 (14) stycznia 1915 roku 
na przeciąg 1 roku. 


— (s) Uroczystość flag. 
Ostatnie zebranie organizacyjne Ko- 
mitetu urządzającego „uroczystość 
flag“ na rzecz rannych odbyło się 
wczoraj o godz. 6 i pół po pół. w lo- 
kalu Straży Ogniowej przy ul. Kon- 
stantynowskiej Ne 4. Dzielnice po- 
szczególne zorganizowano w sposób 
następujący: 

Biuro dzielnicy I, Sala jadalna 
fabryki T. A. L. Geyera: Biuro dziel- 
nicy Il. Bielnik Scheiblera, Emilii 5. 
Biuro dzielnicy III. Piotrkowska 248. 
Bivro dzielnicy IV. Mikołajewska 78, 
fabryka Greenwoda. Biuro dzielnicy 
V, Andrzeja 13. Biuro dzielnicy VI, 
Mikołajewska 60. Biuro dzielnicy VII, 
Nowy Rynek 6. Biuro dzielnicy VIII, 
Wólczańska róg Zielonej. Biuro dziel- 
nicy IX, Piotrkowska 4. Biuro dziel- 
nicy X, Koostantynowska 4. Biuro 
dzielnicy XI, Nowomiejska 1. Biuro 
dzielnicy XIII, fabryka  Buhlego. 
Biuro dzielnicy XIV, fabryka Keiser- 
brechta. Biuro dzielnicy XV, szkoła 
Heinzla i Kunitzera, Biuro dzielni- 
cy XVI, Chojeńska kasa pożyczkowo- 
oszczędnościowa. Biuro dzielnicy 
XVII, szkoła Scheiblera. Biuro dziel- 
nicy XVIII, kancelarja gminna. 

Przewodniczące dzielnic uprzej- 
mie proszą o łaskawe zgłaszanie się 
kandydatek i kandydatów do zbiera- 
nia ofiar na ulicach i w domach na 
rzecz rannych pod adresami wyżej 
wymienionymi w środę, w czwartek 
i piątek. Z powodu krótkiego czasu 
pośpiech jest konieczny. W piątek 
26 b. m. o godz. 6 po poł. rozdane 
zostaną legitymacje. Na zebranie to 
w lokalach dzielnie poszczególnych prze- 
wodniczące teraz już serdecznie za- 
praszają wszystkie osoby, które zgło- 
siły się uprzednio. 

O. przyjęcie na siebie szczytnego 
obowiązku zbierania tych ofiar pro- 
simy serdecznie osoby, nie młodsze 
nad lat 16, ze wszystkich ster nasze- 
go społeczeństwa, a więc ze sfer oby- 
watelskich, rzemieślniczych, robotni- 
czych i t. d. 

Jak na polu bitwy synowie nasi 
i bracia walczą ramię przy ramieniu 
przeciw wspólnemu nieprzyjacielowi, 
niechaj wszyscy poniosą skar- 
bonkę na rannych i chorągiewki 
państw z nami sprzymierzonych! 

= (r) Podatek wojenny. — 
Pod przewodnictwem wiceministra 
skarbu, Nikolenki, utworzona została 
komisja, do której składu weszli 
przedstawiciele poszczególnych mini- 
sterjów, celem opracowania projektu 
podatku wojenego. Na pierwszem po- 
siedzeniu komisji w dniu 11 września 
ustalono zasady projektu. 

Uchwalono, iż należy pobierać 
podatek od osób, zwolnionych od po- 
winności wojskowej nie w ciągu 
czterech pierwszych lat, lecz w ciągu 
18, nadto zaś należy utworzyć system 
pobierania podatków wojennych od 
ogółu w związku z podatkiem docho- 
dowym. Osoby. zarabiające do 1,000 
rb. mają opłacać podatek minimalny; 
osoby, których dochód wynosi wię- 
cej niź 1,000 rb., płacić mają podatek 
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oznaczony w odpowiednim stosunku 
procentowym. 

Opracowanie szczegółów ma być 
powierzone  departłamentowi podat- 
ków stałych. 

— (hb) Gsemikalja angiel- 
skie dla przemysłu łódzkie- 
go. Od moskiewskiego związku fa- 
brykantów manufakturowych niektó- 
rzy przemysłowcy nasi otrzymali za- 
pytanie, czy reflektują na niektóre 
barwniki i wyroby chemiczne do po- 
trzeb swych fabryk z pierwszych 
transportów, sprowadzonych w naj- 
bliższym czasie z Anglji tytułem 
próby w celu wyemancypowania się 
z pod wpływu i zależności od wyro- 
bów niemieckich. 

Fabrykańci łódzcy 
tych dokonać są gotowi. 

— (h) £ ruchu fabryczne” 
go. W ciągą dni ostatnich urucho- 
miony został szereg fabryk tkackich 
w gałęzi konfekcji damskiej (Klei- 
derstoffy), między innemi wznowiły 
pracę fabryki: Braci Kohn, przy ul. 
Benedykta, Serejski i Birstein (Lud- 
wiki 55), Hirszberg i Birnbaum (Wod- 
na 16), óraz D. Cohn u tkaczy zarob- 
nych. 

Wymienione fabryki czynne są 
po 2—3 dni w tygodniu i mają za- 
pewnione materjały na przeciąg 2—8 
miesięcy. 

Przy fabryce Karola Buhle zo- 
stała puszczoną w ruch tkalnia me- 
we Saga materjałów zimowych męs- 

ich. 

— (k) Rozpoczęła produkcję fa- 
bryka L. Luriego, przy ul. Południo- 
wej 80. Fabryka czynną będzie 2 
dni w tygodniu. 

— (h) Z ruchu kołowego.— 
Kupcy tutejsi wysłali onegdaj więk- 
szy transport wozów z przędzą do 
Białegostoku. Około 60 dużych wo- 
zów fabrycznych Z różnymi towara- 
mi wyruszyło onegdaj do Warszawy. 
Przejechało onegdaj około 20 furma- 
nek z Kutna w okolice po kamień 
wapienny. i 

== (r) Dla bezrobotnych. We 
wczorajszym numerze w wzmiance 
„Dla bezrobotnych* zamieszczone by- 
ły mylnie adresy przedsiębiorstw, 
które zaofiarowały prace dla bezro- 
botnych, mianowicie: 

1) Do kopalni Donieckich—poczta 
Charcyzsk, obwód wojska Dońskiego, 
stacja telegraficzna Morcachow. 

2) Do zakładów metalurgicznych 
w Józówce, obwód Noworosyjski. 

Przejazd na koszt przedsiębior- 


chętnie prób 


ców. 

Zyczący sobie wyjechać, mogą 
się zapisać w Biurze wyszukiwania 
pracy przy ul. Wólczańskiej nr. 95. 

Przed sprawdzeniem i ogłosze- 
niem warunków pracy wyjeżdżać nie 
należy, 

(d) Pożyczka miejska. — 
Dowiadujemy się, że pożyczka dwu- 
miljonowa, o którą starał się magi- 
mistrat łódzki u rządu zagwaranto- 
wana jest miejskimi lasami. 

Pożyczka ma być bezprocentowa. 
Gubernator, u którego była deputacja 
w tej sprawie obiecał popierać stara- 
nia magistratu. Magistrat obecnie 
nie ma żadnych dochodów, ponieważ 
niema żadnych wpływów z podatków. 

— (s) Bezpłatna pomoc le- 
karska dla bezrobotnych i 
ich rodzin. Praca podjęta przez 
Związki zawodowe, a zmierzająca do 
stworzenia bezpłatnej pomocy lekar- 
skiej dla bezrobotnych i ich rodzin, 
dobiega końca, 

Delegacje robotnicze, obchodzące 
lekarzy miejscowych otrzymały już 
dość znaczną liczbę bezpłatnych po- 
rad lekarskich. 

Jeszcze w ciągu b. tygodnia 
przy związkach zawodowych otwarte 
zostaną dyżury - posterunki, gdzie 
zgłaszającym się chorym wręczane 
będą karty polecające do lekarzy— 
specjalistów, 

= (A Z Kuratorjum Oby- 
watelskiego. Do wtorku Kura- 
torjum Obywatelskie wydało 9,562 
rodzinom 149,687 rb. 50 kop. Wielką 
przeszkodą w pracy są rezerwistki, 
które przychodzą w niewłaściwe dni 
przeznaczone do zapomóg. 

= (k) Sprawy szkolne. W 
dniu wczorajszym bawił w Piotrko- 
wie naczelnik łódzkiej dyrekcji nau- 
kowej Bielajew. Naczelnik dyrekcji 
wizytował mieiscowe zakłady nauko- 
we, oraz przyjmował liczne delegacje 
nauczycielstwa w sprawie otwarcia 
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szkół i t. p. 


— (s) Kom. żywnościowy 
Czerw. Krzyżə. Na wczorajszej: 
posiedzeniu postanowiono  urząazić 
spiżarnie przy szpitalach Czerwonego 


Krzyża w koszarach, mieszczących 
się na ul. Ekaterynburskiej, 
P. Nowićki zaproponował, aby 


wychowańcy szkół zapeiniali produk- 
tami torebki dla rannych. Kwestią 
tą zająć się mają opiekunowie szkół 
chrześcjańskich i żydowskich. 

Postanowiono, aby każda grupa 
urządzała kwestę na swoją korzyść. 

P. Stefanus zaproponował, aby 
grupa przemysłowców ofiarowała 50 
procent od potrzebnej dla rannych 
Żywności. 

Następne posiedzenie odbędzie 
się jutro o godz. 4 p. p. w lokalu 
przy ul. Pańskiej Ne 1. 

== (68) Tani chleb. Komisja 
organizacyjna pierwszej piekarni ro- 
botniczej (tani chleb) zmuszoną była, 
z powodu zwiększającej się drożyzny 
podnieść cenę chleba 4 funtowego z 
15 kop. na 15 i pół. 

— (r) Kursy muzyczne. Dy- 
rektor kursów muzycznych Antoni 
Grudziński angażował do klasy for- 
tepianowej znanego i cenionego pro- 
fesora p. Edwarda Smidowicza. 


= (s) Kuchnie robotnicze. - 


Z pośród organizowanych przez 
Związki zawodowe tanich kuchen dla 
bezrobotnych funkcjonują już nastę- 
pujące: 

I—na ul. Północnej nr. 19 (Zw. 
zaw. piekarzy). 

II=na ul. Konstantynowskiej nr. 
5 (Zw. zaw. metalowców). 

Ill—na ul. Radwańskiej nr. 9 
(Zw. zaw. war EIA 

IV—od niedzieli (krawców). 

V—na ul. Targowej nr. 57 (plu- 
szow ników). 

Obiady w cenie 3 kop. są wyda- 
wane między godz. 12—2 po poł. 

= (d) Brak paliwa. Dziś w 
nocy rozebrany został parkan przy 
ul Zakątnej nr. 88, oprócz tego na 
sąsiedniej posesji rozebrano mostek 
na chodniku. 

Przy ul. Nowo-Cegielnianej roze- 
brano częściowo wszystkie płoty, 
ogradzające puste place. W lesie 
podmiejskim gromadki ludzi zbiera 
suche odpadki z drzew. l 

— (e) Pomoc dla Kaliszan. 
Komitet niesienia pomocy bezdom- 
nym przy żyd. Tow. dobroczynności, 
który utrzymuje z górą 400 Kaliszan 
w lokalu przy ul, Cegielnianej Ne 68 
urządził dla bezdomnych Kaliszan 
przyjęcie noworoczne, oraz zaopa- 
trzył ich w potrzebną odzież. Przed 
przyjęciem do zebranych zwrócił się 
prezes Komitetu, Aizner, z prze- 
mową. . 
= (r) Stowarzyszenia nie- 
mieckie. Ministerjum spraw we- 
wnętrzpych zażądało od gubernato- 
rów dostarczenia wyczerpujących da- 
nych o wszystkich niemieckich sto- 
A. tni w kraju Nadbaltyc- 

im. 

Pożądanem by było, aby i w gu- 
bernjach Królestwa Polskiego zażą- 
dano podobnych danych. 

— (e) Tanie obiady. W prze- 
ciągu 2 dni Nowego Roku żyd, uyd. 
Tow. dobroczynności wydało 6,500 
obiadów po 5 kop. Większość obia- 
dów wydano do domów. 

(r) Ranni żołnierze, — 
W tych dniach przybyło kilku ran- 
nych żołnierzy, poszwankowanych w 
potyczkach z okolic Sieradza, którzy 


zostali umieszczeni w łódzkich szpi- 


talach Czerwonego Krzyża. 

— (s) Smierć milicjanta. — 
Szeregowiec Milicji Obywatelskiej, 
Piotr Sitała, liczący lat 23, wskutek 
nieostrożnego wystrzału z brauninga 


postradał życie wczoraj, o godz. 6 
i pół po poł. 
Zwłoki jego do tej pory leżą 


przy zbiegu ulic Cmentarnej i Ogro- 
dowej. 

— (8) Ofiara. Łódzcy fabry- 
kanci: Karol Scheibler i Grohman so- 
lidaryzując sie z polskim komitetem 
Pomocy sanitarnej złożyli do dyspo= 
zycji tegoż komitetu p. Karol Schei- 
bler 8,000 rb. i p. Grohman 8,000 
rubli. 

— (r) Rozwiązanie milicji 
konnej. Po wznowieniu czynności 
milicji Obywatelskiej, milicja konna 
nią zostanie już powołana do swua' 
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czynności, z powodu braku konii 
uprzęży, objętych ostatnią rekwizy- 
ga wojskową. > 

— (p) Wypadki. Przy ulicy 
Sredniej Ne 129, Franciszek Witkow- 
"ski, lat 40, robotnik, gasząc ogień, 
powstały w magazynie wilka, uległ 
poparzeniu twarzy, głowy i piersi, — 
Na rogu ulic Cegielnianej i Widzew- 
skiej, Walenty Kruszyński, lat 70, 
robotnik bez zajęcia został przeje- 
chany przez dorożkę i odniósł ogólne 
j tłuczenia. Przy Ogrodowej Ne 8, 
na Bałutach, Kutner Pejdach, lat 2, 
córka tkacza, wypadła z okna dru- 
giego piętra na bruk i odniosła ranę 
głowy i złamanie czaszki; pozosta- 
wiono ją w stanie groźnym na miej- 
scu. Na ulicy Piotrkowskiej Nè 46, 
Władysławę Dabrowska, lat 19, ro- 
botnicę, znaleziono w stanie zupeł- 
nego wyczerpania z sił z głodu. 


Zamiejscowa. 


— (s) Z Piotrkowa. Gmina 
żydowska w Piotrkowie złożyła na 
ręce Komitetu Obywatelskiego 8,000 
rubli, przeznaczając 500 rb. na naj- 
pilniejsze potrzeby Komitetu, zaś 
2,500 rb. na rannych. 

= (k) © węgiel piotrkow= 
aki. Na przedmieściach Piotrkowa 
Milicja Obywatelska aresztowała sied- 
miu łodzian, którzy usiłowali prze- 
mycić fury, z węglem kamiennym do 
Łodzi. t 

— (k) Napad bandycki. Na 
szosie wiodącej z Piotrkowa do Tu- 
szyna, o 6 wiorst przed Tuszynem, 
obok wsi Wola Kamocka, szajka ban- 
dytów, uzbrojonych w rewolwery, na- 
padła na wozy kupców łódzkich po- 
wracających z Piotrkowa. Pod groź- 
bą śmierci bandyci zrabowali Abra- 
mowi Goldfarbowi 48 rb, Ignacemu 
Igłakowskiemu 8 rb. Iokowi Perli- 
meterowi 8 rb., Szlamie Feinbergowi 
26 rb., Stefanowi Mańkowskiemu 12 
rb. i Szmulowi Obermanowi 18 rb. 

( Po dokonaniu rabunku bandyci 
zbiegli, 


Potyczki 
z nieprzyjacielem. 


Z Kłomnic. W sobotę ubiegłą 
przy stacji kolejowej Kłomnice pod 
Częstochową, nastąpiło starcie po- 
między rosyjskimi forpocztami a czo- 
Jowymi oddziałami wojsk niemiec- - 
kich. Niemcy poważnemi siłami ata- 
kowali rosyjskie doskonałe pozycje, 
bronione przez kartaczownice. Łań- 
cuchy niemieckich tyraljerów dostały 
się pod ogień krzyżowy rosyjskich 
kartaczownic i zostały formalnie znie- 
sione. Dalszych szczegółów brak, 

(k) Smiały rekonesans. W u- 


biegłym tygodniu 60 dragonów 
dokonało nader śmiałego rekone- 
sansu. 


Dragoni podzielili się na drobne 
oddziały po 10 ludzi i, korzystając z 
ciemnej nocy i niepogody, podsunęli 
się pod Częstochowę, wybili patrole 
niemieckie i wjechali do miasta gdzie 
zniszczyli przewodniki telegraficzne i 
telefoniczne, 

W ciągu ostatnich dni pod No- 

oradomskiem w okolicach miejsgo- 
wości Bugaj- Ruda, bezustanie odby- 
wają się potyczki pomiędzy wojska- 
mi rosyjskiemi i nieprzyjacielem. Ze 
strony niemieckiej padło wielu  żoł- 
nierzy. 


Utarczki na granicy 
pruskiej, 


— —— 


-W nocy, z piątku na sobotę w 
okolicy Slesina na Kujawach o kilka 
wiorst od granicy pruskiej pomiędzy 
rosyjskimi podjaadami kawaleryjski- 
mi a pikietami wojsk niemieckich do- 
zzło do większych starć. 

Część kawalerji niemieckiej, u- 
stępującej pod naporem konnicy ro- 
Syjskiej, wpartą została w błota nad- 
jeziorne i poniosła znaczne straty. 

Niemcy tropieni są ustawicznemi 
atakami konnicy rosyjskiej. 

W Sompołnie ostrzeliwano aero- 
plan niemiecki. 

„ Podług infurmacji, zebranych od 
mieszkańców okolic, położonych na 
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linji jezior kujawskich, Błaszki—Sle- 
sia niemcy rozporządzają korpusem 
wojsk różnej broni, sprowadzonych z 
Prus zacho- 
dnich, Ludność okolie, objętych przez 
operacje obydwuch armji, trapiona 
przez ustawiczne przemarsze, rekwi- 
zycje i utarczki podjazdów wojsk 
nieprzyjacielskich z rosyjskiemi, ma- 
sowo ucieka do okolic nie objętych 
jeszcze pożogą wojeni.ą. j 

W promieniu swej działalności 
wojska niemieckie ograbili mieszkań- 
ców z wszelkich zapasów At 

(k) 


Meztwo saperów 
angielskich. 


— 0 


Gaston Bausye, artysta „Komedji 
który. brał udział w 
kilku bitwach i znajduje się obecnie 
w lazarecie w Paryżu, opowiada o 
nieby wałem męstwie saperów angiel- 
skich. 

Podczas odwrotu z pod Soisone 
należało za wszelką cenę, mimo pie- 
kielnego ognia artylerji niemieckiej, 
zburzyć most, w celu utrudnienia 
nieprzyjacielowi przeprawy przez 
rzekę. Spełnienie tego czynu powie- 
rzono ` kilkunastu angielskim sape- 
rom. 

Materjał wybuchowy został po- 
dłożony w odpowiednie miejsce, cho- 
dziło tedy o zapalenie lontu, czego 
już saperzy nie zdążyli uczynić, zgi- 
nąwszy co do jednego pod działa- 
niem ognia nieprzyjacielskiego. 

„ — W jednej chwili, — opowiada 
Bausye,—ukazał się nowy oddział sa- 
perów, którzy ukryli się opodal za 
niewielką zasłoną naturalną. Czeka- 
liśmy z bijącem sercem na dalsze 
wypadki. Naraz z po za zasłony wy- 


chodzi saper, kierując się w stronę 
mostu. Na pół drogi pada rażony 
odłamkiem granatu. Za chwilę idzie 
drugi, lecz ginie tuż obok pierw- 
szego. i 

Wychodzi trzeci, czwarty—wszys- 
cy padają niedoszedłszy nawet do 
połowy drogi. Dopiero dwunasty z 
rzędu zdołał dobiec do mostu i za- 
palić lont. W kilka sekund nastąpił 
wybuch i most wyleciał w powie- 
trze. Saper—bohater padł obok, ro- 
zerwany na sztuki. 


Chłopiec—bohater, 


Senator Pollia przed paru dnia- 
mi opowiedział korespondentowi „Dai- 
ly Telegraph* następujący epizod, 
świadczący 0 zwierzęcej dzikości 
pruskiego żołdactwa. 

We francuskiej wiośce Lourge 
niemcy mieli rozstrzelać grupą fran- 
cuskich jeńców, a w ich liczbie ran- 
nego sierżanta, Ten ostatni poprosił 
przechodzącego chłopca, Emila Despó 
o przyniesienie wody. Chłopiec speł- 
nił prośbę, lecz kapitan pruski, uj- 
rzawszy to, rozkazał niezwłocznie go 
rozstrzelać. Gdy po zawiązaniu oczu, 
żołnierze rzucili chłopca: na kolana, 
oficer polecił zdjąć mu opaskę i rzekł, 
wskazując na sierżanta: 

— Słuchaj, mały! Chciałeś przed 
chwilą podać temu człowiekowi wo- 
dy, lepiej jednak zrobisz, poczęsto- 
wawszy gó ołowiem. Jeśli to uczy- 
nisz—przebaczę ci... 

Chłopiec wziął do rąk karabin, 
wycelował w sierżanta, lecz odwró- 
ciwszy się nagle, wypalił w łeb ofi- 
cera. 

Pruskie żołdactwo rozniosło chłop- 
ca na szablach, 


Telegramy Wojenne. 


Najważniejsze telegramy zamieszeż0- 
ne w dodatku dztstejszym. 


Zdobycie Jarosławia. 

Od głównego zarządu sztabu ge- 
neralnego (PAT). Ostatnie wiado- 
mości donoszą, że wojska rossyjskie 
zdobyły Jarosław i nad mia- 
stem powiewa już wilaga rossyjska. 

PIOTROGROD. (P.A.T) Zdobyty 
przez wojska rosyjskie Jarosław jak 
się okazało jest silnie ufortyfikowaną 
twierdzą. Znajduje się o 35 wiorst od 
Przemyśla i o 80 wiorst od granicy 
rosyjskiej swoimi fortami i redutami 
twierdza broniła przeprawy przez 
San, oraz panowała nad znajdującą 
się o 2 wiorsty przeprawą na linii 
kolejowej od strony Rawy Ruskiej. 
W Jarosławiu znajdowały się ogrom- 


ne składy wojenne oraz stacja węzło- 


wa kolei Lwów—Kraków. Załoga Ja- 
rosławia wynosiła przeszło 10,000 lu- 
dzi. Forty twierdzy wznosiły się u 
obydwuch brzegów Sanu. Na pra- 
wym brzegu zbudowano trzy reduty, 
z silnym fortem na tyle. Na lewym 
— 0 7 i pół wiorst od miasta rozrzu- 
cono 16 redut. Pod Jarosławiem kon- 
centrowała się armja  austrjacka, 
przewyższająca znacznie siły załogi 
twierdzy. s 
Oszczerstwa niemców. 


PIOTROGROD. 22 września (PAT) 
Gazety niemieckie w dalszym ciągu 
utrzymują, jakoby francuzi używali 
kul dum-dum. Między innemi piszą, 
iż po wzięciu Long-Vie kronprinz, 
w uznaniu odwagi komendanta forte- 
cy, zwrócił mu szablę, następnie jed- 
nak, rzekomo z powodu znalezienia 
w fortecy kul dum-dum, rozkazał 
odebrać mu szablę. 

Jako dowód «łamliwości 
doniesień może służyć fakt, że na 
dwa dni przed wydrukowaniem tej 
wiadomości, w beriińskim dzienniku 
„lag* poawiły się ilustracje, przed- 
stawiające paczki francuskich nabo- 
jów, które znaleziouo w Long-V.e. 


tych 


p spad 2, 1 "* 


W rzeczywistości okazało się, że są 
to naboje używane do strzelania do 
celu, a które rząd niemiecki poda- 
wał za kule dum-dum. „Tag“ został 
natychmiast skonfiskowany, aby 
specjaliści nie mogli wydać swego 
sprawiedliwego orzeczenia w tej spra- 
wie. 
Bitwa morska. 

LONDYN. (P.A.T.) Oficjalnie ko- 
munikują, że brytańskie krążowniki 
„Abuckir*, „Ghag* i „Iressy* zato- 
piona zostały przez niemieckie łodzie 
podwodne naemorzu Północenem, 


Powrót posła. 

PIOTROGROD. (P.A.T.) Powrócił 
poseł rumuński, Diamandi. 

Z frontu Serbskiego. 

NISZ, (PAT). Na froncie Ljubo- 
wa-Zwornik-Loźnica i Mistowica-Sza- 
bac ostatnio rozgrywają się walki 
krwawe. 

Na pierwszych z tych frontów 
nieprzyjaciel cofa się ku Drynie, Na 
drugim serbowie przeszkodzill roz- 
winięciu się frontu austrjackiego na 
serbskim terytorjum w pobliżu Obre- 
nowaca. Winnych miejscowościach 


"nie zaszło nic szczególnego, 


Lądowanie Japończyków, 


CZIFU, (PAT), Wojska japoń- 
skie wraz z ciężką artylerją wylądo- 
wały szczęśliwie w zatoce położonej 
nieco na północ od Cin-Dao. W walce 
na południe od Cimo polegli: pułko- 
wnik japoński i lejtenant niemiecki, 


Pożar Bubrujska. 


BOBRUJSK 21 września. (PAT) W 
mieście wynikł groźny pożar. Spaliły 
się browar, tartak, znacznie, składy 
drzewa i z górą 40 domów. Straty 
olbrzymie. 


Panika w Krakowie. 

PIOTROGROD, 22 września (P. 
A.T.). Zanotowano następujące wie- 
ści. W Krakowie od dni kilku za- 
uważyć się daje ogólna pani- 
ka. Ludność po zucą miasto, pozo- 


stawiając na pastwę losu swoje ma- ` 
jatki Onegdaj wywieziono 
z Krakowa bibijotekę Ja- 
gieilońską. 

Miasto ogłoszono w 
stanie obiężęnia. W Krako- 
wie znajduje się wielu chorych | 
rannych, którzy umierają z braku po- 
mocy lekarskiej. Wrupy z po. 
wodu braku środków sa- 
nitarmych mie są chowane 
niejednokrotnie przez kil- 
ka dni. 


Zelazny pierścień. 
LONDYN. (WAT) „Biuro Prasy* 
komunikuje, że prawe skrzydło: 
armji niemieckiej znalazło 
się w wyjątkowo niebezpiecz- 
mej sytuacji, jest bowiem ze 
wszystkich stron zaklamrowane, 


Von Kluck w pułapce. 
PARYŻ. (WAT) Komunikat urzę: 
dowy: Armja generała Kluka 
znajduje się ponownie w nade‘ 
zwyczajnie niepomyślnej sy- 
tuacji, 


Przyznanie się do klęski. 

RZYM. (WAT) Dzienniki tutejszą 
podają za prasą wiedeńską treść te+ 
legramu generalnego szefa sustrjacd 
kiego Konrada v. Hoetzendorfa do 
burmistrza miasta Wiednia Weiskir+ 
chnera: „Wszelkie niepokojące 
pogłoski nie mają dostatecz 
mej podstawy. Walczymy 
honor Austrji z przeciwni4 
kiem, który pod względe 
liczebności i sprawności bo 
jowej o wiele przewyższą 
panujące u nas © nim pojęj 
cia. 


Z ostatniej chwili. 


LONDYN, 28 września (W. 
T.).—Biuro Prasy donosi, że wedłu 
ostatnich wiadomości z placu boj 
trwająca od dłuższego czasu sko 
plikowana akcja wojsk kiecki 
nych, mająca na celu oskrzydlenie 
armji gen. Kluga, została ostatecznie 
tym razem uskuteczniona: łączność 
armji Kluga z armją gen. Bülowa u- 
stała zupełnie. W akcji tej wojska 
zarówno francuskie jak angielskie 
wykazały niebywałe męztwo, spraw» 
ność bojową i precyzyjność ruchów, 
co z uznaniem podnosi głównodowo- 
dzący w swych raportach. Na pow 
zostałych frontach trwają 
zacięte b.twy, dosięgając w chwili 
obecnej największego napięcia na 
wschodnich zboczach lasu Argońskie- 
go, gdzie po stronie niemieckiej wal- 
czą armje następców tronu bawar- 
skiego i niemieckiego. 

Wogóle niemcy cofają się, acz 
powoli, lecz stale na całym froncie, 
znacząc swój odwrót ciężkiemi stra- 
tami, Padł gen. Rieman, dowódca 
dywizji 8 korpusu niemieckiego. 

Niemcy w Beigji. 

LONDYN (WiA.T.) Z Antwerpji 
donoszą, że wojskom belgijskim uda 
ło się po krwawych walkach przer- 
wać linię komunikacyjną wojsk nie- 
mieckich, operujących we Francji. 
Wszelkie usiłowania niema 
ców odrzucenia belgów pod 
Walłdhenmtifert pozostały bez 
skutku. Na razie wojska nie- 
mieckie są odcięie prawie 
całkowicie od swej podstawy ope- 
racyjnej na terenie belgijskim. 

Niemcy przeciw Danji. 

STOKHOLM, 23 września. — 
(WAT) „Dagens Nyheter* donosi 
z Berlina, że ton prasy niemieckiej 
wobec Danji zmienił się ostatniemi 
czasy bardzo, stając się nietylko 
wrogim, lecz wprost wyzywającym 
„Deut. Tagesztj.* pisze np., że Niem- 
cy nie mogą czekać, aż Danja sa- 
ma pogvałci swoją neutralność 1 
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przepuści okręty angielskie na mo- 
rze Baltyckie przez cieśniny Wiel- 
kiego Bałtyku na morze Baltyckie. 
Niemcy powinny niezwłocznie wkro- 
czyć zbrojnie do Danji i zająć Jut- 
landję, aby zapobiedz tym sposobem 
wszelkim niespodziankom. 


Burmistrz Brukselski. 


PARYŻ. (WAT) Donoszą tu z 
Brukseli, że wobec zakazu władz nie- 
mieckich wywieszenia w Brukseli 
flag belgijskich, burmistrz miasta 
wydał do ludności odezwę, w której 
zaznacza, że aczkolwiek zarządzenie 
takie sprawia ból każdemu belgowi, 
to jednak radzi zastować się do nie- 
go i z rezygnacją znosić los okrutny, 
pocieszając się nadzieją rychłego od- 
wetu. Odezwa komentowana jest jako 
jawne naigrywanie się z niemców. 
Dzienniki podziwiają odwagę cywilną 
burmistrza. 

© katedrę w Reims. 


PARYŻ, 23 września. (WAT.) — 
Donoszą tu z Rzymu, że papież wy- 
stosował do cesarza Wilhelma długi 
telegram protestujący przeciwko 
zbombardowaniu katedry w Reims. 
Papież wyraża zdziwienie, iż cesarz 
Wilhelm, głowa państwa kulturalnego 
mógł zezwolić na coś podobnego. 

PIOTROGROD, 28 września, (W. 
A. T). Akademik Rerich, rzeczywi- 
sty członek Akademji w Reims, wy- 
stosował na ręce Poincarego w imie- 
niu sztuki rosyjskiej pełen oburzenia 
protest przeciwko zbombardowaniu 
przez niemców tak pięknej i cennej 
budowli, jaką była katedra w Reims. 

PARYŻ (W.A.T.) Nadchodzą tu 
coraz nowsze szczegóły z bombardo- 
wania przez niemców katedry w 
Reims. Niemcy ostrzeliwali świąty- 
pie z dwuch baterjj dział oblężni- 
czych, rzucając na nią przeszło 600 
pocisków. Arcybiskup kardynał Lucon 
znajdował się przez cały czas bom- 
bardowania przed ołtarzem w towa- 
rzystwie duchowieństwa i wiernych. 
Opuszczono świątynię dopiero wów- 
CZAS, kiedy zaczęła grozić zupełnem 
runięciem. 

Skenfiskowanie aeropia- 
nów. 


MINSK, 21 września (P. A. T.).— 
Na stację Mińsk przywieziono dwa 
aeroplany, zdobyte na niemcach i 
austrjakach. | 
©kręt niemiecki „Goeben*, 

KOPENHAGA, 28 września. (WAT.) 
Donoszą tu z Bukaresztu, że napra- 
wiony statek niemiecki wojenny 
„Goeben“, przydzielony obecnie -do 
floty tureckiej, odbył w tych dniach 
jazdę próbną po morzu Czarnem i 
szczęśliwie powrócił do Konstantyno- 
pola, nie zawijając po drodze do 
żadnego z portów czarnomorskich. 
Pomruki Włoch. 

RZYM, 28 września. (WAT.) — 
„Giern. d’Italia“ informuje, że 
w najbliższym czasie nastą- 
pi nieodwołalnie zmiana ga- 
binetu. Miejsce obecnych ger. 
manofiiskich ministrów zaj- 
mą przedstawiciele wszyst. 
kich większych stronnictw 
politycznych z socjalistą Bi- 
solatti, jaskrawym stronnikiem 
zbliżenia się Włoch do  trójporozu- 
mienia. 


$tanowisko Włoch. 


BORDEAUX, 28 września, (W. 
A. T.). Były minister spraw zagra- 
nicznych Pichon wyjechał do Rzymn 
w misji politycznej. Wyjazdowi temu 
przypisują wielkie znaczenie w związ- 
ku ze stanowiskiem Włoch wobec 


crójporozumienia. 
W, 


Choroby skórne, wenes 
ryczne i niemoc płciową 
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włech. 

PIOTROGROD, 21 września (wł.). 
Otrzymano tu wiadomość, iż pomię- 
dzy Bukaresztem a Rzymem w ostat- 
nich dniach nastąpiło porozumienie, 
tyczące się polityki międzynarodowej. 
Rosyjscy dyplomaci zapewniają, że 
na wypadek czynnego wystąpienia 
Rumunja i Włochy bezwarunkowo 
sag po stronie Rosji, Francji i An- 
BLI. 

Ważne narady. 

PIOTROGROD, 28 września, (W. 
A. T.). Według informacji pism pio- 
trogradzkich, tutejszy poseł rumuń- 
ski Diamandi po powrocie z Rzymu 
i Bukaresztu odwiedził wczoraj mi- 
nistra spraw zagranicznych Sazono- 
wa i odbył z nim dłuższą konferen- 
cję. Następnie minister Sazonow 
przyjął u siebie posła włoskiego. 
Naradom tym przypisują tu 
wielkie znaczenie polityczne 
w związku z coraz przychylniejszym 
dla koalicji europejskiej stanowis- 
kiem Rumunji i Włoch. 

Stanowisko Bułgarii. 


PIOTROGROD, 23 września. (WAT) 
Donoszą tu z Sofji, że nowomianowa- 
oy bułgarski minister wojny Fitezew 
odwiedził posła rosyjskiego w Sotji 
Sewickiego (?) i oświadczył w rozmo- 
wie z nim, że dopóki on, Pitczew, Za- 
chowa swoją tekę. Rosja może być 
pewną, że nie dopuści do wystąpie- 
nia agresywnego Bułgarji ani prze- 
ciwko Rosji ani przeciwko Serbi. 


Sytuacja w Kiaco-Czau. 

WASZYNGTON, 21 września — 
(P.A.T.) Według wiadomości tu o- 
trzymanych, niemcy w Kiao-Czau po- 
siadają bardzo małe zapasy żywności. 
Admirał japoński Kato zapewnia, że 
po zaprowadzeniu blokady, twierdza 
zmuszoną będzie do poddania się w 
bardzo krótkim czasie. 
T72- miijonowa pożyczka. 

KONSTANTYNOPOL (przez Ode- 
sę) 21 września. Do Turcji wysłano 
dotąd z Niemiec i Austro-Węgier o- 
gółem 72 miljony koron, tytułem po- 
życzki, 

Kara prasowa. 


PIOTROGRÓD, 22 września.(PAT.) 
Redaktor gazety „Dień* Ilin za nie 
przedstawienie do cenzury wojennej 
artykułu, który zamieszczony był w 
nr. 244, pod tytułem „Uwagi o roz- 
porządzeniach Głównodowodzącego ar- 
mją* został skazany na 10,000 rub. 
grzywny. | 


Proroctwo Bebla. 


Wielki wódz socjalnej demokra- 
cji niemieckiej August Bebel prze- 
powiedział wypadki, na które patrzy- 
my obecnie, niemal z matematyczną 
scisłością. 

W broszurze jego p. n. „Stała 
armja czy milicja ludowa*, będącej 
przedrukiem mowy Bebla, wygłoszo- 
nej podczas rozpraw budżetowych w 
parlamencie, czytamy: 

— Wojna pomiędzy któremikol- 
wiek dwoma mocarstwami europej- 
skiemi doprowadzić musi do wojny 
europejskiej. 

Cóż się stanie wówczas z Niem- 
cami? 

Na to pytanie Bebel odpowiada 
następującemi słowy: 

— „Flota niemiecka, bez wzglę- 
du na jej siłę, będzie zniszczona 
s silniejszą od niej flotę angiel- 
ską. p 

— Drugiem następstwem wojny 
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będzie to, że Niemcy stracą wszyst- 
kie swe kolonje niezwłocznie po o- 
głoszeniu wojny, a jeżeli do wrogów 
Niemiec (co przy wojnie z Anglją— 
zdaniem Bebla—jest nieuniknione) 
przyłączy się Japonja, to i wszyst- 
kie kolonje-  wschodnio-austrjackie 
stracone będą dla Niemiec, pomimo 
ofiar jakie zrobiono, by je utrzymać. 

— Jednakże trzeciem i najwa- 
żniejszem następstwem tej wojny bę- 
dzie utrata całei floty hąndlowej i 
wszystkich rynków zbytu, które za- 
garnie Anglia, 

— Wojna z Rosją i Francją przy 
współudziale Anglji spowoduje naj- 
zupełniejsze zniszczenie potęgi Nie- 
miec. Dla Rosji i Francji jest rzeczą 
bardzo pożądaną aby Niemcy wal- 
czyły z Anglją. Wtedy spełnią się 
życzenia obu państw. Francja otrzy- 
ma nazad Alzację i Lotaryngję, a 
może i lewy brzeg Renu. Rosja zaś 
zdoła urzeczywistnić swe dawne pla- 
ny co do zaokrąglenia swych posiad- 
łości polskich, otrzyma ujście Niem- 
na i Wisły, oraz niektóre porty. 

— Zwycięstwa w przyszłej woj- 


. nie— mówił dalej Bebel — nie będą 


dla niemiec tak łatwe, jak o tem pi- 
szą gazety i podręczniki szkolne, Ta- 
ka przewaga nad wrogiem, jaką mia- 
ła miejsce w r. 1870, 'teraz jest ab- 
solutnie niemożliwa. Liczba żolnie- 
rzy i uzbrojenie obu narodów są nie- 
mal jednakowe. Przyszła wojna prę- 
dzej podobna będzie do walki, w 
której obie strony na przemiany od- 
nosić będą sukcesy jedną nad drugą. 
Będzie to wzajemne wysysanie krwi 
do ostatniej kropli, jak powiedział 


„ks. Bismarck. 


— Obraz ten pokazuje tylko je- 
dną stronę medalu; druga — to stan 
narodów podczas samej wojny. 

— Wojna zatamuje przemysł i 
handel, wojna powstrzyma wywóz. 
A przy obecnych warunkach ekono- 
micznych Niemcy bez wywozu istnieć 
nie mogą. Następstwem tego będzie 
wielki brak pracy. Oprócz tego u- 
stanie zupełnie wwóz. Tymczasem i 
bez wwozu Niemcy istnieć nie mogą. 
Artykuły żywnościowe ogromnie po- 
drożeją. W kraju zapanuje ogólna 
bieda“. 

Tak brzmi proroctwo Bebla wy- 
powiedziane przezeń w roku 1900 
będące przez czas dłuższy tema- 
tem drwin i szykan urzędowych kie- 
rowników Niemiec. ` 

Okazało się jednak, że tokarz z 
zawodu lepiej się orjentował w sytu- 
cji, niż zawodowi politycy i genera- 
łowie. 


Czas odnowić 
prenumerate, 


Ddbudowanie Królestwa czeskiego 


Przed kilku dniami—jak donosi, 
„Utro Rosji*—odbyło się w Moskwie 
zebranie Towarzystwa czesko-ruskie- 
go, ną którem członek tego Towarzy- 
stwa, p. F. Aristow, odczytał rzecz 
p. t. „Oswobodzenie Czerwonej Rusi“. 

Przy sposobności prelegent poru- 
szył sprawę odbudowania królestwa 
czeskiego, uważając myśl tę za uto- 
piiną, nie opartą na jakimkolwiek 
trwałym gruncie. 

Jedynie przyłączanie ziem cze- 
skich do wielkiej Rosji na podsta- 
wach autonomicznych, może być dla 
narodu rosyjskiego zupełnie dosta- 
teczną nagrodą za tę krew, jaką o- 
becnie przelewa. Gdyby zaś—mówił 
dalej prelegent—czeskie organizacje, 
tak w Rosji, jak po za jej granicami, 
chciałyby domagać się odbudowania 
królestwa czeskiego, to wszyscy lu- 
dzie rosyjscy, a w ich rzędzie prele- 
gent, wniosą petycję (memorjał), w 
której wykażą, że utworzenie nowego 
słowiańskiego państwa grozi powtó- 
rzeniem się „bułgarskiej wdzięczno- 
ści“ i zupełnie jest niepotrzebne na- 
rodowi rosyjskiemu. 

Po takiem kategorycznem oświad- 
czeniu, członek Towarzystwa, p. Ko- 
niczek, z widocznem przygnębieniem 
odczytał memorandum, przygotowane 
przez komitet moskiewski na zjazd 
czeskich organizacji, który miał się 
zebrać w połowie września w Pietro- 
gradzie. W memorandum podniesio- 
na jest właśnie myśl... odbudowania 
królestwa czeskiego.  Wzamian po- 
mocy, udzielonej przez Rosję cze- 
chom w walce z Austrią, obiecuje jej 
memorandum „związek wojskowy i 
celny*, TE 

Ta różnica zapatrywań wywołała 
bardzo ożywioną dyskusję. 

Ag. Pietr. donosi, że w dn, 2 (18 
bm. minister spraw zagranieznych 
Sazonow przyjął delegatów 4-ch o: 
kręgowych komitetów czeskich— pie 
trogradzkiego, moskiewskiego, kijow= 
skiego i warszawskiego. Delegaci, 
jako członkowie „Rady czeskiej“ w 
Rosji, wręczyli, ministrowi memoran: 
dum z wyszczególnieniem żądań na: 
rodu czeskiego. 


Ofiary. 

— Bracia Simon i Wilhelm Glu- 
be zamiast kwiatów w dniu urodzip 
p. Gabrjeli Frenkel składają do roz- 
porządzenia komitetu Czerwonego 
Krzyża rb. 2. 

Na Kuchnię przy związkach za- 
wodowych od A. Br. rb. jeden jako 
składka tygodniowa. 

—— 
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Wobec wojny wpis zniżony. 


ul. Piotrkowska M? 84, 


rzyjmuje dzieci od lat 6 i gruntownie przysposabia do szkół średnich. 
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Nowe 8 klasowe gimnazjum męskie 
z wszystkiemi prawami gimnazjów rządowych 


F. LEHRA w Łodzi. 


Według rozporządzenia Kuratora Warszawskiego Okręgu Naukowego egzamińy rOZ= 


ne się 1]14 
' I, 


IM, IV. V, ewent VI <«dbywa się codziennie od godz. 


rześnia Zapis uczniów do klas: (młodszej i starszej wstępnej 


4-8, Tramwajowa 


mr, 15 (mis 4 vis remizy, połączenie tramw. Xe 2 i 7,) Przy gimnazjum otwarta 


będzie również kłasa elementarna o 


2-ch oddziałach dla chłopców od lat 6. 


Wpisowe: kl. elementarna (30), mł. wstępna (35), st. wst. (40), I 1 It (45), następne 


ul Widzewska M? 40, 


przy jmuje na swoją odpowiedzialność: 1) dostarczanie pieniędzy na awi- 
zavoje poczty łódzk. (warszawsk,), 2) Wysyłanie pieniędzy przesazami 

ocztówymi do wszystkich miejscowości Rosji, 3) zwrot pieniędzy prze- 
Nawrot Nr. f. Paate y a nie wysłanych zagranicę, 4) dostarczanie przesyłek zagra- 
Tel, 35-44 Choroby weneryczne skórne nieznych. Wysyłający mogą adresowace listy i t p. na 
szkina, poste-restante. Zlecenia wykon są sumiennie, sz 


Kowal. 


2628—8 jmię Chaima Aiingb jła. 


maya. m a 


uśj A mm s 


-a S 


(50) Rb. półrocznie. Na żądanie . ensjonat dla uczniów przy gimnazjum: 


RÓ 


Lwa Rubaszkina 


imię Lwa Ruba- 
ybko i akuratnie. 


gee sprzedam bardzo tanio by- 
le zaraz. Mikołajewska 40 m. 2. 


ża paszport. wydany z gminy 


gub. warszawskiej, na 


PZN "HM 


r3071—4 


yor A SEES A. A S N 
drodze ze Żgierza do Łodz* 
zgubiono z bryczki skórzane 

siedzenie. Łaskawy znalazca zechce 
zwrócić za nagrodą Szymańskiemu, 

Zgierz, ulica Piątkowska, w sklepie 


rzeźniczym. 2639—? 
aginął paszport, wydany z gml- 
SK ipie; pow. Częstuchowskie- 

go, gub. piptrkowskiej, na imię Sta 

nisława Biernackiego. 2640—3 

y 27 inęła karta o4 paszportu, wy - 
ER z fabryki Plichal, na imię 

Stefana Ozordowicza. 2643—1 
aginąt paszport, wydany Z ma- 
osa m Łodzi, na imię Mar- 

cina W ożnego. 2642-—3 


2631—4 


ZEE SEA POLECA EE ŁONIE PA MA 
Redaktor adp. tEinoenty Sławiński. W druk. Si, Książka, Zsahodpia zT 


p ESET TA 


PSE” emącśię, - 


